
N r .  » 3 ? A B C  —  N O W I N Y C *tw  3

Antoni Cfo&ą&zczmźki

Mowa Mussoliniego -  czynnikiem g j g j n h
Mowa wygłoszona przez Musso­

liniego w dniu 26 b. m. z okazji 
20-lecia powstania faszystowskich  
z wiązko w walki czynnej, stanowi 
niewątpliwie pomimo ostrej for- 
my, czynnik pewnego odprężenia 
W sytuacji międzynarodowej.

Szef rządu włoskiego rozwinął 
i uzupełnił wytycznie przemówie­
nia króla Wiktora Emanuela III 
z dnia 23 b. m. na uroczysto5ci 
otwarcia nowej izby faszystow­
skiej. Akcenty pokojowe zawarte 
w mowie królewskiej zostały sil­
nie podkreślone i potwierdzone w 
wystąpieniu Mussoliniego.

11 Duce nie wysunął pod adre­
sem Francii wygórowanych po­
stulatów, ograniczając się do 
wskazania, że pomiędzy Francją 
a Włochami istnieją zagadnienia 
kolonialne, które dadzą się ująć 
w .trzech słowach: „Tunis, Dżibu 
ti i kanał Sueski".

Z ust szefa rządu włoskiego nie 
Padły słow a: „Korsyka lub Ni -
cea", słowa, które mogłyby unie­
możliwić porozumienie z Francją, 
a gwałtowna kampania prasy wło 
skiej nie znalazła oddźwięku w 
przemówieniu Mussoliniego.

Włochy, jak wynika z mowy II 
Duce, stoją na stanowisku, że ro­
kowania francusko - włoskie win- 
Py mieć ca podstawę notę wle­
wkę z dnia 17 grudnia ubiegłego 
roku, wypowiadającą układ La- 
val —  Mussolini, zawarty w dniu 
7 stycznia 1935 roku, i że inicja­
tywa tych rokowań musi wyjść 
od rządu francuskiego. Jest rze­
czą znamienną, że Mussolini na­
wiązując do swej mowy wygło­
szonej w Genui o barykadzie, 
dzielącej W łochy i Francję, 
stwierdził, że zwycięstwo gen. 
Franco zburzyło tą barykadę, da­
jąc tym samym do zrozumienia, 
że atmosfera dla ewentualnych 
pertraktacyj z Francją jest obec­
nie korzystniejsza niż poprzednio.
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risr uzbrojenia, na rzecz F O N., 
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Coprawda postulaty włoskie nie 
zostały sprecyzowane w mowie 
szefa rządu i jest rzeczą możli­
wą, że w toku rokowań mogą wy­
płynąć pewne żądąnią terytorial­
ne, oparte na przyrzeczeniach i 
mocarstw zachodnich wobec 
Włoch w 1916 roku, jak np. odstą­
pienia części Somalii francuskiej, 
rektyfikacji granicy pomiędzy Li 
bią i Tunisem lub też częśc: fran­
cuskiej Afryki zachodniej z do­
stępem do jeziora Ozad.

Rewindykacje te jednak nie 
będą postawione w formie ulfy- 
matywnej i uważane przez W ło­
chy za „casus belli". Zresztą opie­
rając się na wystąp leniach pra­
sowych Virginio Gaydy, można 
przypuszczać, że postulaty wło­
skie wobec Francji ograniczą się 
do żądania odstąpienia akcji ko­
lei Dżibuti —  Aódm Abeba, u- 
tworzenia strefy wołnoałowej

zręczność lub błąd 
francuskiej —  raoze

dyplomacji tę nie mógł być pozytywnym czyn 
przyczynić nikiem stabilizacji pokoju.

się do scementowania osi Rzym Wreszcie II Duce unikał w

D Z IE Ń  W  P O L IT Y C E

Berlin, która pomimo szumnych  ̂ sposób widoczny
zapewnień nie jest niezachwianą.

Specjalną uwagę nalepy zwró­
cić na ustęp przemówienia szefa 
rządu włoskiego, dotyczący morza 
Śródziemnego i Adriatyku. Mus- 
solini utwierdził z naciskiem, że 
pojęcie morza Śródziemnego, któ­
re pod względem geograficznym, 
historycznym, politycznym 1 woj­
skowym stanowi włoski „obszar 
życiowy" —  obejmuje również 
Adriatyk, gdzie interesy włoskie 
są przeważające, ale gdzie istnie­
ją również interesy słowiańskie. 
Trudno się oprzeć wrażeniu, że 
słowa te brzmią jak przestroga 
pod adreseih Niemiec na wypa­
dek dalszej ekspansji Rzeszy w 
kierunku Adriatyku, w mysi od­
wiecznych tradyeyj „Imperium

porcie Dżibuti, uzyskania odpo Rzymskiego narodu nięmieckie-
wiedniego udziału w zarządzie 
kanału Sueskiego i wreszcie roz­
szerzenia uprawnień obywateli 
włoskich w Tunisi® ną mocy trak 
tatu % 1883 roku.

Program zawarty w mowie +,wńr wielkich demokracji" —  L i­

g o " i monarchii habsburskiej. Dla 
tego też pomimo zapewnień o nie­
naruszalności osi Rzym —  Berlin, 
o pokrewieństwie dwóch rewolu­
cji faszystowskich i „najdroższy

Mussoliniego jest skromniejszy 
od żądań, wysuwanych w sposób 
niezwykle gwałtowny przez pewne 
dzienniki włoskie. Mowa pozosta­
wia drzwi otwarte do rokowąń z 
Francją co jest mocną najistot­
niejszą.

W  paryskich kołach politycz­
nych oczekują, żc premier Dala-

ga Narodów, mowa Mussoliniego. 
jak gdyby odzwierciadla zaniepo­
kojenie z powodu niesłychanego 
wzmożenia potęgi Rzeszy nie­
mieckiej.

Nastroje szerokich mas włos­
kich są po ostatnich wydarzeniach 
w Europie środkowej —  dalekie 
od entuzjazmu. Jest rzeczą zna­
mienną, że Mussolini nie użył

DEPESZA 
MIN. KWIATKOWSKIEGO  

N a wielk, ^jazd gospoda r a j  rolińc- 
twa w itlkopolikjego, zorganbow any  
przez Y T K R  w niedzielę w  Poznaniu, 
spośród członków rządu nadesłał de­
peszę tylko wicepremier i minister 
Skarbu, inż. Kwiatkowski.

D epesza p. wicepremiera utrzym a­
na w  serdecznym tonie, wywołała bar­
dzo dobre wrażenie i przyjęta była o- 
ktaskami.

Z  uw agi na pewien żal. jaki m aja

Słowacją, traktat rumMisko - „ ie - i t ,

sprecyzowania 
swego stanowiska wobec uakicn 
zjawisk, jak opieka Rzeszy nad

miecki i zajęciu Kłajpedy.
Bardzo silnym akcentem mowy 

Mussoliniego jest- stwierdzenie, 
że gdyby miało dojść do utworze­
nia koalicji przeciwko państwom
0 ustroju autorytatywnym —  to 
państwa te przyjęłyby wyzwanie
1 przeszłyby do natarcia we wszy­
stkich punktach kuli ziemskiej.

Ostrzeżenie to jest bardzo cha­
rakterystyczne i nie może nie być 
zrozumiane w Paryżu i Londynie.

Należy mieć nadzieję, że mo­
carstwa zachodnie zrezygnują z 
pomysłów7 „bloków ideologicz­
nych", gdyż próby tego rodzaju 
mogą mieć nieobliczalne dla po­
koju Europy następstwa i zni­
weczyć widoki odprężenia, które 
zarysowały się po znamiennej mo 
wie Mussoliniego,

w swoim planie inwestycyjnym ,
Przy i£ 9 e depeszy wicepremiera 

Kwiatkowskiego w  Poznaniu jest bar­
dzo znamienne. Innych depesz txl 
członków rządu — mimo oczekiwań 
rolników —  nie było.

C H ŁO P I B Ę D Ą  B ić !
Do W arszaw y nadeszły wiadomo­

ści z licznych niedziel nych zebrań 
Str. Lud iwego, których odbyło się o- 
koło 30 w rałej Polsce.

W szędzie jednakowy i jednolity na­
strój —  ani skiby ziemi komukolwiek 
na każdą zaczepkę będziemy bić, mo­
cno, skutecznie, zwycięsko!

W szędzie duch ofenzywny oraz 
przeświadczenie, żs. ta pełna goto­
wość wsi da efekty także w kierunku 
zrealizowania postulatów politycz­
nych. wysuwanych przez wjes.

Wszędzie manifestowano na czeec 
armii.

W . K O R F A N T Y  W E  FR AN CJI
W . Korfanty, który od kwietne- 

1935 r. mieszkał w Pradze, przeniósł 
się po zajęciu Czechosłowacji prze/ 
Niemcy, do Francji.

W  nocy z dnia 14 na 15 marca, u- 
przedzony o aneksji Czech, zmienił 

! mieszkanie, a gdy rygory, stosowa 
re przez władze niemieckie zostały 

i złagodzone, przekroczy! ~ amochodeu i 
granicę, udając się do Strasburga, a 
następnie do Paryża,

W  Paryżu nawiązał natychmiast 
stosunki z kolami politycznymi, pdno- 

i szącymi się przyjaźnie do Polski.

N O W O S C
f .S T R i D O N T

m ilM iC O m Ł ,,

DOBRA PASTA DC ZĘBÓW !

Bilans zdobyczy .niemieckich
Zerwane m-isty i  edzy Niemcami ZadMdem

WeeSKio g a d a n ia  P o ls k i
(lub). Prasa polska ocenia 

wyniki „pokojowej" ofenzywy 
niemieckiej. Zachow aw czy„Czzls1

Pó*. W Soboty do 13- 
<-■25-15.

dier odpowie Mussoliniemu W
najbliższą środę i że deklaracja ani razu w swej mowie słów „Cze 'stwierdza, że 
szefa rządu francuskiego będzie 
pierwszym realnym krokiem na 
drodze do wyrównania różnie 
francusko - włoskich.

Rząd francuski nie zaniedba z 
całą pewnością okazji nawiązania 
rozmów z Rzymem i nie zlekcewa 
ży przestrogi Mussoliniego. że w 
razie gdyby Francja uchylała się
od dyskusji to .przedział deje- hbw ukoiw !' włs.ijiwn- j.̂ w
lący Francję i Włochy tak się po- ^ t e r ia l i t y c M  silnej art |. ^  ^  N
głębi, że osiągnięcie porozumie- m u> zasłużył pa swój les, a prze- dnia, ich wcj*ka zajmowały te 
nia etanie się zadaniem

chy“ lub „Słow acja" i dość ogól­
nikowo starał się wytłumaczyć 
opinii swego kraju przeobrażenia, 

i któro zaszły ostatnio w Europie 
oraz uspokoić obawy z powodu 
zniknięcia Czechosłowacji jako

„...zarówno cały świat, jak i za 
pewne zainteresowani partnerzy tej 

I nierównej gry, przestali wierzyć Niem 
| com w czymkolwiek, a w szcsfgólnik- 
ści Ich nodyisem, ich zasado;" „o 

; zjednoczeniu ziem rdzennie niemiec- 
I kich”, eanuNtanowieriu i prawie do

państwa niepodległego ar gum e n - ^  
tem, ze naród, który nie zdobył Niemiec, do których iwszcze niedawno
S7ę na obronę swej niepodlęgłoś- bardzo wielu przywiązywało większa
ci pomimo posiadanych wielkich. 7?®^’ Uroczystych t rak ta-

ciężkim,
nym.

jeżeli nie
bardzo 

niewykonal-
Mi łapanie, zalitńilldi 
f r s w i s ul a i siyioiti

f l p t ż T : Mazowiecka 
W arszaw a 

•  M a z o w i e c k a  1 0

rytorimn Czech i Moraw ; to wstystko 
waży dzisiaj na Siali sytuacji między­
narodowej w niemruejszym stopniu, 
niż wszystkie razem wzięte zdobycze 
III Rzeszy...” .
ŁATWO ZAWIERAĆ -  

T R U D N I E J
RE AŁlSbO W A ć

Łatwo jest zawierać trakiaty. 
Dużo jednak trudniej je realizo­
wać. Szczególne trudności n a ­
stręcza Rzeszy realizacja trak­
tatu rumuńsko -  niemieckiego—  
pisze- dalej cytowany dziennik: 

„...a tymczasem wielu dawnych ra - 
wet życzliwych perl cerów Zrywa tak 
potrzebne Niemcom kontakty gospo­
darcze, nie chce ich produktów, od­
mawia im dostawy surowców. To jest 
cena, którą każdy Niemiec będzie mu­
siał dopiera płacić za dokonane zdo­
byczą terytorialne, ceną. która go ra­
pów no zastanowi i poważnie zanie­
pokoi

Niemcy wprawdzie zdobyły

PMajmcga psucltiil m m *

Naród ,który nie myśli, nie czu­
je i nie działa po żołniersku —  
ginie. Zostaje po nim na pożół-

W szyscy chwycą za karabin
Z n e r t r i e iw  g ł s s  In w a lid ó w

- j -n ^ arszał''!k Edward Śmigły 
Ywiał d(

Walne

RvHr J
cej~trtódT’ma1' depeszę nast-w uj3-

w aU dow  !  c gl1
sk ieh  w  P i o i r i  W ° > k

^^k ow ip  ślubuje Ci,

Panie Marszalku, żc 
W  RAZIE POTRZEBY NIKT NIE 
BĘDZIE Z A SŁ A N IA Ł  SIĘ JC5IĄ* 
K 4 INWALIDZKĄ, LECZ CtJWY 
CI Z A  K A R A B IN  W OBRONIE  
RZECZYPO SPO LITEJ".

S a m i a s i  w  P .  K .  O ,
jako k “ ryła P^k îądze w kominie
ju k o  Kusy oszczed n ośn i ■ - . ■

niaczka Anna Cziczak aj- " ,ies“ -1-500 złotych ukryła w kominie, 
wa pow. Kałusz, użyła , lebi ło '  Podczas jej nieobecności domow- 
Mianowicie uzyskana z - SD° m ^ u' nicY zapalili w piecu, którego cen- 
ży gruntu gotówkę w w ys^k11!1'  na zawartość P°szła z dymem.

D o m  d i a  b e z d o m n y c h
powstanie SSąsku

Przystępuje w najbliższym czasie 
°  budowy wielkiego domu dla
ezdomnych. Poza tym obywatel- 

s d  komitet pomocy dzieciom za- 
o lerzą wybudować na odstąpionej 
bezpłatnie prze* gminę parceli 
P£ wilon dia drużyn jordanow- 
Skjch 7.a 50 tys, zj. Ponadto z waż* 
mejszych poczynań inw eftycyj- 
nyc  ̂ na terenie gminy wymienić 
na ezy dokończenie budowy świe- 
' y MIodzieży Powstańczej, na 
,.o pi zaznaczono 33 proc. zł

Kosztem 110 tys. zł. gmina M i- 
chałkowice w pow. katowickim

Śmierć lórnika
uległ
Grze-

pr?y pracy
Na kopalni „M ysłowice" 

śmiertelnemu wypadkowi 
gorz Buroń.

Został on pcdczas pracy ucle- 
izony belką w głowę i poniósł 
śmierć na miejscu w7skutek zła­
mania podstawy czaszki. Zwłoki 
jego sostały przewiezione do kost 
ciay.

kłych kartach historii i niesława, 
hańba i pogsrdn. Jest pośmiewis­
kiem w poiamnośei i ąawci?eni, 
na którym pic zawsze może się 
krzewić jakieś życie. Najczęściej 
taki w u p ^ien iu  upadły naróo 
jest czynnikiem rozkładającym  
wszystko, co miało nieszczęście z 
nim się zetknąć. Rozkłada on na­
wet swoich zdobywców . Tworzy 
iątne bagno dziejowe

Wielkie rzeczy pozostały pc 
mężnych narodach. Kultury ro­
dziły się 3 żołnierskiego czynu. 
Trwały i rozwijały sią W klimacie

dości. Wyinąga całkowitej w ew - j 
nętrznej militaryzacji duchowej. 
Słowem, wymaga silnego charak­
teru. I to każdy z nas świadomie 
musi rozwijać, łamiąc bez litości 
wszelkie słabości w sobie

Musimy rzeźbić w sobie i cy - 
zeLować ten bogaty męski, żoł­
nierski charakter. Musimy rozwi­
jać i pielęgnować wT sobie silę 
duchową. W  przeciwnym razie 
przestaniemy być wielkim rL.mo- 
ifsm, a starremv się gliną, z któ­
rej inni lepić będą przemijające

i woli. Stracimy więc nj« tylko 
możność kształtowania dziejów, 
ale stracimy także człowieczeń­
stwo, zamieniając się na bez­
kształtną masę twerzywa. na ja­
kiś zospół żywych, ale bezwol­
nych przedmiotów.

Los wyznaczył nam dość trud-

moralnym tych czynów, karmione ; kształty^według własnej fantazji 
bohaterstwem, ofiarnością i ehws
łą zdobywano na polu walki, gdzie 
człowiek uczył się spełniać swój 
obowiązek w obliczu śmicręi i 
ko&ztem życia. W ojna bowiem 
jest twardą szkołą wielkości.

Różna są r. ar ody. Jedne z na­
tury żołnierskie, bojowe, zdobyw­
cze, a inne nie Jedne dyktują pra 
wa nąrodowom a inne ulegają 
prawom. Jedne swobodnie two­
rzą historię, narzucają jej swoje 
cele, a inmt tworzy historia, zmu 
szając je do ulegania cudzym ce­
lom. Jedne są twórcami, a inne 
tworzywem. Wszystko zależy tu 
od zdolności do walki, od drapież­
ności i decyzji.

Polacy są narodem żołnier­
skim. Natura dała im męstwo i 
bitność, duła dumę i wolę tworze­
nia, dała nawet drapieżność i de­
cyzję, ale obok tego wszystkiego 
dała też trochę bierności, leni­
stwa i wygodnisfostwa.

wielkie obszary, wiele zapasoiY 
bron i amunk-j), dorwały się do 
rumuńskiej nafty, jednak odgro­
dziły się od państw Zachodu, Ja­
kie wynikną z tego konsekwen­
cje pokaże najbliższa przyszłość.

NILSPC^SIANKA
Trzecia Rzesza urządziła Euro 

pie niemałą niespodziankę. Daw 
niej politycy —  pisze ..Karier 
Polski" —  zupełnie poważnie 
brali wszelkie oświadczenia nie­
mieckie:

„...Cóż za wstrząs dla nich teraz 
sta! 'nvió mcisi to dzisiejsze zdemasko­
wanie właściwych zamiarów niemiec­
kich! Konsekwencja tego może być 
tylko jedna: z chwilą zwekslowawa 
polityki niemieckiej na tory ekspan­
sji czysto imperialnej —  raz na za­
wsze rozchodzą sie tory polityki Rze­
szy i pokojowej polityki Europj, w 
tej chwili most porozumienia mędzy 
Berlinem a resztą świata zastał nata 
tecznse zerwany —  i Niemcy muem 
to wreszcie zrozumieć.,.”.

Mocarstwa zachodnie jednak 
nie zdobyły się na zdecydowaną 
kontrakcję. Straciły 10 dni cza­
su —  a żadna wspólna deklara­
cja nie została podpisana. Jednak 

ne stanowisko na mapie Europyz ! stopniowo ale i wytrwale krzep- 
Tkwimy na skrzyżowaniu euroipej jn,e opinia zachodu, 
skich i azjatyckich imperializ- j WwJfSłA WIłSJ
mów. Przedzielamy je sobą, w y - ' •ŷ 7 P C W  J Ę T R ^ - U
trzymując natarczywy ich nacisk. ' Po 03tatnjch wypadk>ach -w&j- 
Gsm eniy skolei na nie. starając )ia wisi w p0wiet,-zu: 
się zeipehnąć je z ich szlaków .Wy „...Tylko jasne, o7 w a-te i wyuŻJW 
klony w ujemy pracę dziejowych stanowisko Anglii a wraz % nią cale- 
tytanów. Nic więc dziwnego, że i K° aachoitu. tylko mocne spreryzo- 
musimy być silni, bo moc
to warunek zwycięskiego trwania 
i rozwoju. A  rozwój nasz to na­
sza wielkofac.

Wszystko to wyznacza nam na­
szą żołniersłrość. W  sytuacji na­
szej tkwi dramatyczny mus: albo 
będziesz Łwycięskim (żołnierzem, 
albo zginiesz i zostaniesz wyma­
zany z dziejów Europy i z jei ma­
py. Oto dlaczego Polak musi do 
głębi zmilitaryzować siebie i stać 
się siłą dziejową, której nic się 
oprzeć ne zdoła.

, waiue, iż woitla w jednym punkcie 
nasza, j Europy s! ać się musi wojną

Wybory w Turcj= przy1 i sły zwycięstwo
stronnictwu rê ub ik̂ iSK̂-iuuowemu

a NKAILA. 27. 3. W  dniu wczo­
rajszym odbyły się w całej Tur­
cji wybory do zgromadzenia na­
rodowego.

Jest to szósty parlament Tur­
cji republikańskiej. Liczba po­
słów wynosi 424. W  skład nowej 
izby weszło 294 dawnych posłów 
oraz 130 nowych.

P O D R Ó Ż U J

SAMOLOTEM

Należy podkreślić, że szereg 
wybitnych polityków rozporządza 

Tymczasem epoka współczesna i jących wielkimi wpływami za ży- 
wymaga wyjątkowych cech du- : cia prezydenta Kemala Atattirka, 
cha W ym aga największego natę- ! jak b długoletni min. sj -aw we- 
żenią cnót zomierśkich. W ymaga , wnętrznych Sukrii Kaja i b. min. 
miast bierności, lenistwa i w ygo- j gospodarstwa narodowego Pzakir 
donisiostwa —  dynamizmu, irtięja Kassabir —  nic uzyskała manda- 
+ywy, wytrwałości i barto, twtar- i tów poselskich.

W  nowej izbie zasiada 14 kobiet 
i 4-eh przedstawicieli mniejszoś­
ci narodowych: 2-ch Greków, 1 
Ormianin i 1 żyd.

Osobisty przyjaciel Kemala 
Ataturka, b. premier i ambasa­
dor w Londynie Fethi Okyar zo-

chną —  odwrócić może od FmopT 
grożące jej n-ehł-wpłeoeciństwo,..”,

W  obliczu grożącego konfliktu 
zbrojnego —- pisze dalej „Kurier 
P olski":

„...coraz wyraźniej zarysowuje się 
rta zachodzie zain eresowame spra­
wami Polski i coraz powszechniejsze 
sita je się przekonanie i szacunek dla 
naszych sił i naszych  możliwości, któ­
re skazują niejako Polskę na pierw­
szoplanową czynną rolę w rozwoju 
przyszłych wypadków”.

JESTEŚMY GOTOWI
Naród polski jest przygotowa­

ny. Z bronią u nogi. Spokojnie 
ale z napiętą uwagą spoglądamy 
w przyszłość. Czekamy, by na 
apel Armii bagnetem i karabi­
nem odeprzeć wszelkie wrogie r* 

i kusy.
j „Warszawćkj Dziennik Nnrodo 
wy“ stwierdza, że:

 W  Polsce istnieje instynkt naro-
■ ilinyv w szerokich masach, który ja- 
i sno się wypowiada w chwili obc-mej 
j Nie wyobrażamy sobie inne. odfifl 
wieflzi tte pytanie, z kim gr<«i Polsce 

I w chwili obecnej iionflik: zbrojny do 
takiego konfltkru gotować się trtódw,stal ponownie w7ybran j. N i e m a l . -   ..................-  =. -

wszyscy posłowie należą do stron ta, którą byśmy dali na tyra roiej-
nictwa republikańsko - ludowego, j sc^ en jssliv> zgodny z tradycją 1 ry- 
które jest jedynym legalnym j siąctetnim doświadczeniem daiejo*yn) 
stronnictwem w Turcji. j instynkt jednak nie wystarcza kry*

Pierwsze posiedzenie nowoobra | ^  b y T z g c I n e ^ m 8 weto-
nego parlamentu odbędzie się w  zal,ja polityczne...” , 
poniedziałek dnia 3 kwietnia br. 1 C ałe  sp o łeczeń stw o  polsk ie  w; 
Oczekiwane są wrielkie przemó- dz i w zm a g a ją c e  się  niebezpie- 
wienia pro;jam owe prezydenta czeriatwo i na odparcie tego nłe- 
republiki Ismeta Inónu oraz pre- j  bezpieczeństwa 
miara Seydama Refika [przygotowane.

jest cąhrowiłje


